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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

N o w in y  D w o r u . D nia 25 marca•
(Journal de St.  Petersbourg).

Jutro d. 26, <i wór przywdzieje żałobę na dzie
sięć d o i , z okoliczności zgonu Xiężniczki Zofii 
Albortyny. ;iotki N. K. J. Szwedzkiego, a siostry 
iŁin 0,0 Króla Karola X I I I , i na ośm dni z po- 
»- -. i u śmierci Margrabiny K rystyn y  lu d w ik i, bra- 

towey W . X. J. Badeńskiego ; żałoba ta jest po
dzielona, jak zwyczaynie, na wielką i małą.

Sankt-Petersburg dnia 20 marca.
(z Pszczoły Pólnocney).

D. 19 t. m. wyszedł do J ego C esar skiey  W y
sokości, C es arze w i c z a  J egomości i W ie l k ie g o  Х14- 
żigciA, K onstantego  P a w ł o w ic z a , Najwyższy J e 
go C esarskiey  Mości Reskrypt, w brzmieniu na
stępu jącem: „ W asza C esarska  W ysokość! P ra 
gnąc oddać cześć pamięci Rodzica Naszego, C esa
rza  P a w ł a  P ierw szego  , postanowiłem założony 
przęśl J ego C esarska  M ość C e s a r s k i  Dom Sierot 
Woyskowych, mianować odtąd Korpusem K ade- 
ckim P aw ia . Nosząc imię Założyciela swojego, e- 
dukacyyny ten zakład służyć będzie i w n a jp ó 
źniejsze czasy za pamiątkę oycowskiey J ego pie
czołowitości o losie dzieci wiernych sług Tronu 
i Ojczyzny. W  zupełnem przekonaniu, że W a
sza C esarska  W ysokość podzielacie te uczucia 
ze M n^, zostawiam W am  objawić tę wolę M o j ę  
dla wykonania po administracji zakładów szkol
no-woyskowych, pod naczelnictwem W aszey W y
sokości zostających.

(z Ruskiego Inwalida.)
Przez nay wyższy dyplomat, pod dniem 17 

marca, C esarz J egomość raczył nay łaska wiey mia
nować kawalerem orderu ś. A n n y  pierw szey klas- 
sy  , kontr-admirała Kumaniego *go, za zdobycie 
na dniu i 5 lutego twierdzy Syzopola.

— Przybyli do St. Petersburga: d. 21 jene- 
rał-porucznik Ihnatjew  iszy z M ińska. D. 22 in
spektor poczt rzeczywisty radca stanu Doliwa- 
Dobrowolski z JSarwy\ mistrz łowów Hrabia K u 
ta jsow z M oskwy. D. 24 Jenerał-adjutant Sucho- 
zanet iszy z Pskowa 5 jenerał major Sumarokow  
z Juss.

— Gazety zagraniczne pisały tak często i tak 
sprzecznie o wymyślonych nowych pożyczkach 
rossyyskjch, iż niepodobną jest rzeczą z uwagą 
się zastanawiać nad każdą z tych w ieści , które 
moglibyśmy porównać do owych szybko niknących 
ogn 1 ó w napo wietrznych, niedających się nawet za
stanowić nad sobą: nie sądzimy jednak rzeczą mniey 
pożyteczną tę uczynić uw agę, iż ani słowa pra
wdy nie masz w pogłosce świeżo rozpuszczoney o 
pożyczce 4o milionów. Sam fakt uskutecznienia 
trzeciey seryi pożyczki holleuderskiey, odby- 
tey niedawno w A m szterdam ie , dostatecznym jest 
do wyświecenia fałszu tych wieści.

— Listy z Grecyi pod 26 lutego, zawierają 
następne szczegóły o zwycięstwach nad woyska- 
mi tureckiemi, odniesionych w okolicach Teb.

M ahm ud-Basza, mianowany ostatecznie gu
bernatorem U w a d yij od chwili swego przybycia» 
gotował uderzenie na korpus woysk greckich pod

dowództwem chiliarcha Vasso. Dowiedziawszy 
się , że Om er-Basza , zaymujący Te by > toż samo 
zamyśla , M ahmud  go uprzedził, i ściągnąwszy 
swe woyska, w liczbie 5ooo ludzi piechoty i 5oo 
koni jazdy, uderzył, d. 27 stycznia, z wielką od
wagą, w okolicach T a la n ti, na oboz okopany ch i
liarcha Passo. Pomimo natarczywości, z jaką dzia
łali Turcy, i pomimo osobistey żądzy M ahm uda , 
zdobycia tego mieysca,został ten attak odparty ze 
znaczną stratą i zamieszaniem w woyskach. Dwie
ście ludzi i trzy chorągwie zostały w ręku Greków.

Zdaje się, i i  po tey niepomyślności, M a h 
m ud  i O m er , uwiadomieni o nowych posiłkach 
H ellenom , z rozkazu Hrabiego Capo-d?-Istrias 
ciągnących, namyślili się opuścić stanowiska, do
tąd zaymowaoe, i zapewniające L iw adya  i  Teby  
są już uwolnione od woysk ottom ans ki cli.

Podług tychże listów, A lbańczycy  zbuntowa
li się, do czego przyczynę znaleźli, exekucyą k il
ku bejów tey prow incyi, nakazaną przez P eszy - 
da  baszę, przed jego jeszcze nominacją na W ie l 
kiego Wezyra. ( J .d .S .P ,) .

— Radca handlowy A. J. P o p o w , otrzy
mawszy pozwolenie na wyszukiwanie piasków i 
rud złotych, w Syberyi wschodniej i zachodniej , 
rozpoczął swe szukania w maju roku i827go. Przez 
stateczną wytrwałość w trudnych pracach i uży
cie wielkiego k ^pitału, znalazł więcey 5ostu mieysc, 
zawierających złoto, blisko włości D m itrjew skiey , 
w okręgu tomskim. W  początkowych próbach , 
z i 5oo pudów p iasku> z różnych mieysc wzięte
go, otrzymano więcey 10 zołotników złota. Miey
sca te są ponad rzekami K iją , B ir ik u lą , Zakro- 
mą, Kandaszą  i  M akaraką. (G. H.).

— W  roku zeszłym 1828, w kopalniach u- 
ralskich, skarbowych i prywatnych, wydobyto zło
ta 291 pudów 3 funt. 55<f zołotników; p latyny: 
95 pud. 53 f. 23| |  zołot. W  latach przeszłych 0- 
trzymano:

w 1827 złota: 282 pud. — f. 6 zołot. 5 i. cz.
platyny: 24 -— 2 7 — 80 — 43. cz.

W 1026 złota: 2З1 — 2Ś — 35|  — —
platyny: i 3 — 2 0 — 3 l |  — — —'

w 1825 złota: 2З7 — 17 — 22 — — —-
platyny: 11 — 24 — 35 — 48 cz.

T y  f l i s  dnia 7 m arca .
(e Ruskiego Inwalida).

W  tey chwili otrzymano wiadomość o zna
cznej porażce Turków pod Achałcychem. Mno- 
goiiczne woyska tu reck ie , do 20,000 wynoszące, 
obiegły tę twierdzę. Mężna obrona garnizonu i zna
czna strata , poniesiona przez Turków w czasie 
oblężenia, nie zmniejszyły ich zrospaczoney przed- 
siębierliwości: kilka razy szli do sz tu rm u , i, na- 
koniec, podsadzili dwie miny, gotując się do wy
sadzenia na powietrze murów twierdzy i przy
puszczenia stanowczego szturmu,lecz spiesznie przy
były zasiłek, wysłany przez Głównodowodzącego, 
znaglił ich odstąpić prędko od oblężenia , dnia 4 
t. m. o świcie, i odeyść w nieładzie. Jenerał-Major 
Xiąże Bebutow , korzystając z tego zdarzenia, zro
bił wycieczkę, i, pomimo znużenia ludzi, którzy 
od dnia 20 lutego prawie bez przerwy znajdowa
li się na murach , gdyż cały garnizon Achałcychu 
składał aię tylko z 8 rot pólku Jenerała Hrabię-



CO Paskiewicza-ErywańsJiiego , i i roty cheisoń* 
skiego grenedyeró w, ścigał nieprzyjaciela na kilka 
wiorst , przyczynił mu znaczoey straty i zabrał 4 
działa, i moidżerz i 2 chorągwie , mnóstwo ła 
dunków i znaczny liczbę jeńców , których usta
wicznie 7, różnych mieyso przyprowadzają Pół- 
ko w ni k Burców  że swoim oddziałem , składającym 
awangardę posiłku, wszedł dnia 4 do Achałdychu*

Szczegóły o tym wypadku i o poprzedzają
cych go okolicznościacłybędą przez nas udzielone 
w późnieyszym czasie.

K  RÓ L E W S'T>V O P o  1 8  K I S.
W arszawa, dnia у  kwietnia.

Dnia 4 b. m. zakończył w tuteyszey stolicy 
życie J W .  Radca Stanu Państwa Rossyyskiego i 
Kawaler różnych orderów , A d a m  Dunin Z u r - 
kowśki. Zwłoki jego przeniesione zostały w ozora 
do Kościoła S. Krzyża, a dziś po żałobnem w tym
że Kościele nabożeństwie odprowadzone zostaną 
na cmentarz Powązkowski* jako miejsce wieczne
go spoczynku. (Gaz. W ar.}.

W czora z nieutulonym żalem rodziny i li
cznych przyjaciół rozstał się z tym światem ś. p„ 
J W .  K u Ib u kin  Jenerał W oysk Ross. (K. / 74).

F  R A N С V A.
P a r y ż  dnia c4 m arca»
(e Gaeety W arszawskitiy).

Cztery statki przewozowe, które wypłynęły 
z N aw ary nu z końmi nu powrót do F  rancyi, mu
siały wrócić z powodu wielkiej burzy, na morzu. 
Jeden z tych statków został rnocno uszkodzony 
od piorunu. Hrabina Guilleminot przybyła d. 16
b. m. do Talonu, zkąd, jak słychać, uda się na o- 
kręcie W rocław  do męża, bawiącego w Neapolu.

Dnia 2i b. m. odprawił się pogrzeb zmarłe
go Pana ALexandra L am eth , Jenerała Poruczni
ka i członka Izby Deputowanych. Panowie Kaz. 
P err ier  i Jay, mieli mowę na cmentarzu P ere La~ 
bhaise, gdzie ciało nieboszczyka pochowano bli
sko grobu Jenerała Foy.

Jeden z tuteyszych dzienników donosi , iz 
Margrabia Canellas, ze swoim projektem zaciągnie- 
nia pożyczki dla Don M iguela , nie był szczęśli
wszym w B ru xe lU \ A n tw erp ii, jak w A m szterda-  
ntie i  ParyŁu.

*— D nia  2§ —
Prezes PSekrelarze Izby Deputowanych mie

l i  duegday zaszczyt podać Królowi Jmci przyjęty 
w  teyże Izbie projekt do prawa względem mono- 
palium tytutim i tabak i , oraz 12 innych podo
bnież przyjętych projektów, które się tyczą miey- 
scowych interessów. Pracował polem Monarcha 
к Ministrami Skarbu, spraw wewnętrznych i du
chownych.

:— D nia 26 —
Jenerał Sebastiani znajdował się jeszćże d. 

ii4- lutego w N aw arynie. Ulepszają ciągle waro
wnie tego mieysca ; do robot tych, należy także 
znaczny oddział Greków, i spadziewają się, ze N a-  
w aryn  wkrótce będzie znakomitą twierdzą. W  
końcu tegoż miesiąca fregata Dido} miała zabrać 
napowrót do -Francyi ostatni oddział woyska. In- 
żenierowie, artyilerzyści i około 6000 piechoty 
pozostaną w Morei.

X. P ra d t , były Arcy-Biskup Mechliński, a 
powodu bilu za Katolikami w  Anglii do Parla
mentu wniesionego przez Ministrów, następujące 
do pism publicznych Fraacuzkich poda! u wagi: 
„W ielk iey  wagi okoliczność zwraca dziś na sie
bie powszechną uwagę: uznaymy w nie у skutki 
niezwyciężonej potęgi rozumu ludzkiego. Jesteś
my świadkami n&ywiększych i na jchw alebn ie j
szych jego postępów. Anglia oto, przez trzysta 
lat doskonaliła u siebie kodex nietolerancyi. . .  
K iedy Kościoł Anglikański a wojującego, jakim 
był przez długi czas, został tryumfującym, uży
wając źle tego swojego' zwycięzt wa i mocy, w tło
czył jarzmo na karki tych wszystkich, co do nie
go ni# należeli. Zrobił z Rządu i kraju Państwo 
nietoleranckie i wspólnięze własney nietolerancyi. 
Tak лѵ Anglii, jak w Hiszpanii, wezwano świeę-

kiey siły ku pomocy panującego Kościoła; a świat 
z a pa tr у wał się przez dwa wieki na żałobne, ale 
zwyczajne skutki tak niesfornego przymierza. A- 
leż, jeżeli można ciemiężjć i wytępiać ludzi,prze
śladowaniem rężnowierczem, nie można jednak za
bić ludzkiego rozumu: kiedy on usypiać się z,k,„ 
je, czuwaj kiedy milczy, dopomina się za sohąj i 
milczenie jego przygotowuje powszechne j sku
teczne zabrzmienie jego głosu. Służy on n ijako  
za sumnienie narodom , a przez utrapienia, któie 
ponoszą, ostrzega ich i popra wia, tak jak sum nie
me działa w człowieku przez wewnętrzny niepo
kó j.  I  tak, kiedy Anglia za natchnieniem zasta
rzałe у swojey nietolerancyi wyganiała, obdziera
ła i w prawdziwych ilotów zmieniała wielką część 
ludności swey Katolicko-Rzymskiego wyznania 
toczyła ona krew z własnych swych żył; dostęp! 
czai*» posiłków swoim nieprzyjaciołom, różniła ż 
sobą własną rodzinę i w łono je у tchnęła duchą 
okrótnego niezgody. Przecież, wielkie obłąkania 
się od interessu lu-dzkeści i sprawiedliwości nie 
bywają wieczne mi obok cywilizacji: wielki po
prawca, io.um ludzki j^st tuż; pięlnuje wszystkie 
sprcsności znamieniem hańby; okazuje, jak wszel
kie postępowanie niegodziwe i barbarzyńskie, sa- 
mobóystwem jest dla jego sprawców; i że, w po
rząd k i  społeczności lud/.k:eh nie masz nic bezpie
czniejszego , nad sprawiedliwość, n :c wiecznego, 
nad rozum. Rozumowi przeto ludzkiemu należy 
się to, co się w Anglii dzieje. Przedziwne wido
wisko! Pełna rozkoszy pociecha dla istot n -szą- 
cych w piersiach serce ludzkie! Zwycięztw^ nie
śmiertelne cywili żacy i wieku naszego! Nie przfe- 
migniemy się więc na tey ziemi bez ja kie у ś po
ciech*, bez jakieyś nadziei lcpszey przyszłości dla 
tych, którzy po nas nastąpią. Już oni tu nie zo
staną nietolerancji; wykopano dla niey grób wie
kuisty w Anglii. Potem, co się lam z mą dzieje, 
któżby je у mógł pozwolić, przytułku u siebie? 
W  tey chwili Anglia nie stanowi prawa ograni
czającego się jey własnym krajem. Jest to nay- 
rozciągleyszy krok , jaki dotąd zrobić zdołał ród 
ludzki. Oby więc łaską B oga, Duchowieństwo 
Katolickie Państw W . Brytanii odpowiedziało o- 
krzykami wdzięczności i zapewnieniem uległo
ści swey nowym ustawom, pod które mi żyć jest 
wezwane! Kiedy Państwo uwalnia go ze swych 
więzów, Duchowieństwo nie może się okazać nie- 
wdzięcsnćm, w chwili, w które у tyle zyskuje.”

(My tu dodamy do uwagi X. P  radia, że 
Polska wyprzedziła Anglią przykładem konsty-'  
lucyyney tolertucyi reiigiyney, jeszcze przez seym 
Troku 1708 ogłoszonej; & łtossya i Prussy nayzii- 
pełuieyszą oddawna zachowują, która nie szko
dząc bynaymniey społeczności krajówey, szczęście 
jey tylko pomnaża).

Na posiedzeniu Akademii d. 16 h. m. ш у -  
dował się Mehrned Izm ael, matematyk i poeta 
Perski. Pan Lauglunee  złożył opieczętowany 0- 
pis wynalazku, zastępowania kamieniem brzemion* 
kowym używane dotąd w litografii kamienie wa* 
pienne.

A n g l i a .
Londyn dnia 22 m arca .

(z Gazety W ar&zawskiay.)
Onegday odprawiło się tu zgromadzenie osób', 

które chcą zbierać składkę na wyporządzenie spa
lonego Kościoła Katedralnego w Yorku. Między 
innemi znaydowali się na tern zgromadzeniu Arcy- 
Biektipi Kantuaryyski i Yorkski, Biskup Dur barn* 
ski, Hrabiowie Fitzwilliam, i Dar lisie , Lord IJun- 
das i t. d. W ydatki na to wyrachowano w ilości
65,ooo funt. szterl. (2 miliony 600 000 zł. poi.) W 
Yorkshire  zebrano już tym celem blisko 27,000 
funt. szterl. (rnilon 8c,ooo zł. poi.), i wyznaczono kil
ka kommissyy do zbierania- dalszych składek. Nie 

‘wątpią s iż brakująca ilość wkrótce uzupełnioną 
będzie. Wzmiankowane zgromadzenie postanowiło 
podać do rządu prośbę o dobre drzewo dębowe ze 
składów koronnych. W  końcu zebrano podpisy na 
znaczne summy: między inne mi Hrabia Fitzwilliam 
ofiarował З.000 fubt. satorl* (120,000 zł. perl).



Londyńska gazeta Goniec, doniósłszy o posłu
chaniu, które deputacya Portugalska miała u Cesa
rza Brezyliyskicgo Don Pedro w Rio-Janeiro, 
przydaje , iż wkrótce spodziewać się można wypo
wiedzenia wojny ze strony tegoż Monarchy prze
cie/ JJon iiligUelowi.

Donoszą z Plymouth., iż niedawno wypłynął 
Ktpmląd okręt duński z 200 wychodcami portu
galskie mi do Rio-Janeiro. W krótce popłyną także 
z Plym outh  dwa brygi portugalskie z 200 Por
tugalczykami u o Rio J a n e iro , a tak zostałoby się 
ich jeszcze w P lym outh  tylko blisko 4oo.

*«— D nia 25 —
JCról Jmć w towarzystwie Xiążęcin K u m - 

beri a n d  znajdował się we zora na nabożeństwie 
w kaplicy zamku Windsorśkiego. Słychać, iż za 
kilka d n i , jeśli pogoda dozwoli , Monarcha zacz
nie, według zwyczaju swego, przejeżdżać się po 
хѵіеік i m z w ierzyńcu.

W  d. 20 i 22 b. m. odprawiły się rady ga
binetowe, a dnia 21 b. m. Xiąźę ѴУeilington miał 
wysłuchanie 11 Króla Jmci.

Gazeta Goniec umieściła przesłaną jey przez 
Pana H ardinge  korrespondencyą między Xiążę- 
ciem JVcllingtonem  i Hrabią fP inchelsea  z po
wodu listu tegoż Hrabiego do Sekretarza Kom- 
missyi, trudniące у się założeniem kollegium kró
lewskiego, przed pojedynkiem wspomnionego Xią- 
lęcia z rzeczonym H rabią , który dnia 21 b. m. 
nastąpił. Dla zupełnego objaśnienia te у korre- 
spondcncy i , kładziemy na у pi er wie у list Hrabie
go УУińchetsea do Doktora Cołeridge:

W  Gnrtvell i4 marca 1829.
Proszę W Pana, abyś był tak łaskaw donieść 

Kómmisśyi, trudniącej się założeniem kollegium 
Królewskiego w Londynie  , iż mam zamiar w y
mazać nazwisko moje, podpisane na zbierany tym 
celem fundusz ; muszę oraz upraszać, abyś także 
był łaskaw oznaytnić KonniHSsyi pobudki do te 
go czynu, którego konieczną potrzebę uznaję. W  
czasie, kiedy zamyślano o założeniu instytutu, któ
ry  powszechnie nazywano Uniwersytetem Lon
dyńskim , ubolewałem z wielu i n nem i osobami, 
broniąccmi sprawy moralności i religii, nad przyję
ciem systematu ed u kacy i, z którego wszystkie prze
pisy religii 1 wszystkie zasadnicze nauki Chrze
ścijaństwa są wyłączone. Wyłączenie to było przy
znanym celem ty c h , którzy Uniwersytet Lon
dyński tworzyli ; że zaś wielu podpisujących się 
znano za lu d z i , którzy wspierali tych wszyst
kich , co usiłują bronić i rozkrzewiać rozmaite 
stopnie niedowiarstwa, biorącego niestety p rze
wagę w tym kraju; przyjaciele Więc religii mu
sieli się obawiać, aby sam instytut nić by ł na
wet przeznaczony do powszechnego rozpościera
nia tych demoralizujących i rewolucyjnych ma- 
xym. Wszyscy przeto , którzy byli przeciwni 
wzmiankowanemu przezemnie planowi edukacyi, 
usłyszeli z wielką radością, iż jest projekt zało
żenia innego instytutu naukowego, w którym za
mierzono umiejętności i literaturę połączyć z re- 
ligią, i który miał się zasadzać na zdrowych i do 
Pisma świętego zastosowanych naukach kościoła 
Anglikańskiego.

Byłem jednym z tych , którzy z początku 
mniemali, iż proponowany plan okaże się sku
tecznym lekarstwem przeciw zasadom Uniwersy
tetu Londyńskiego ; nie bardzo jednak tego się 
Spodziewałem, widząc, iż rozmaite trudności spa
wają na przeszkodzie uskutecznieniu tego proje
ktu; winienem oraz w yznać , iż skłaniałem się 
nieco do powątpiewania o szczerości pobudek k i l
ku osob , które to przedsięwzięcie naypierwey 
doradzały; wszakże myślałem, iż zacny Xiążę, bę
dący na czele administracji krajowcy, przybrał 
nowy charakter publicznego obrońcy religii i mo
ralności. Późniejsze wypadki polityczne przeko
nały lilię, iż cała rzecz była tylko dla ułudzenia 
stronnictwa Protestanckiego, i że zacny Xiążę, 
Kloi-y niedawno przedtem postanowił nadwerę
żyć konstytucją naszę z roku 1688, zamierzał 
tylko pod płaszczem pozornej gorliwości ó reli- 
guą protestancką, uskutecznić swoje podłe z aury-

sły, ścieśnienia naszych swobód i wprowadzenia 
papieztwa we wszystkie wydziały kraju. Gdy ta
kie jest przekonanie moje, nie mogę pokładać ża
dne j ufności w zasadach, mających podobno kie
rować instytutem, który się tworzy pod opieką 
teraźniejszej administracji; nie zmieniłbym oraz 
zdania niego, chociażby twierdzono, iż nauki, da
wać się mające, zostawać będą pod naczelnym do
zorem duchowieństwa, a to zc względu na zna
czną liczbę dygnitarzy i ludzi tego stanu , n a j 
większy wpływ mających, którzy niedawno dali 
się także pociągnąć do powszechnego odstąpienia 
praw d Pisma świętego. Widzę się więc zniewo
lonym do uczynienia wniosku, iż п іахуту , k tóre 
według podobieństwa do prawdy, wpajane będą 
w kollegium królewskiem, zrządzą obojętnością  
wszystkie nauki wiary; żeby zaś miały bydź czy
sto protestanckiemu, zabrania mi tak mniemać to, 
com tu wyżey przytoczył. Dodać jeszcze muszę, 
iż założenie kollegium królewskiego w obecnym 
czasie pod opieką rządu, zdaje mi się wcale nie- 
stosownem. Gdy Ministrowie ogłosili krajowi, iż 
w nayrozciągleyszym sposobie przyjęli т а х у т у  
tak polityczne, jako też religijne tych , k tórzy 
wspierali założenie Uniwersytetu Londyńskiego* 
hie mogą, też pragnąć zepsucia swoich planów 
przez utworzenie instytutu naukowego , któryby 
się jedynie przefc ścisłą przychylność do zasad 
protestantyzmu różnił ód tamtego, kiedy postano
wili zupełnie zaniechać tych zasad. Mam zaszczyt 
bydź i t, d. W inchelsea  i N ottingham .

1) L is t  X ią ięc ia  Wellingtona do W rąbie go 
W inchelsea :

W  Londynie  16 marca 1829.
Mildrdzie! W" dzisieyszey gazecie S ta n d a rd  

znajduje się list do Pana H enry  Nelson Colerid- 
ge mlressowany, datowany w Castwell dnia i 4 
m arca , z podpisem W inchelsea  i N ottingham . 
Bardzo mię J W .  Pan  zobowiążesz, jeżeli mi dasz 
wiadomość, czyli ton list sam pisałeś, i czyli z 
woli jego ogłoszony został. Jestem i t. d.

(podpisano) W ellington.
2) Od Xięcia W ellingtona  do tegoż Hrabiego:

W  Londynie  18 marca 1829.
Milordzie ! Pod d. 16 b. m. napisałem do 

J W .  Pana l i s t , którego duplikat załączam, a 
dotąd nie odbierając odpowiedzi, obawiać się mu
szę, iż Oryginał nie doszedł rąk jeg*o , lubo po
słałem go do domu jego przy ulicy Suffolk-

Wybieram się złożyć Królowi Jmci usza=* 
nowanie w W indsor, lecz dziś wieczorem w ró
cę do Londynu. (podpisano) W ellington.

3) Od Hrabiego W inchelsea  do Xiążęci& 
W ellingtona:

W  Castwell 18 marca 1829.
Milordzie! W  załączeniu znajdziesz W .  X . 

M. odpowiedź, którą posłałem przez pocztę na 
list W . X. M. dziś dopiero odebrany. Przedsię
biorę wyjechać jutro do L o n d y n u . i  zamyślam 
pi-zybyć między godziną 4 tą a 5tą po południu 
do domu pod liczbą 7 przy ulicy Suffolk. Je* 
stem i t. d. (podpisano) W inchelsea  i Noltinghaiti*

4) Od Hrabiego PVinchelsea do Xiążęcia 
W  ellingtona;

W  Castwell 18 marca 1829-.
Milordzie! Ma№ zaszczyt donieść o odebra

niu A stu W . X. M. pod dniem 16 b. m. i pozwa
lam sobie oznajmić mu', że list adressowany do 
Pana N> Coleridge, z zezwoleniem mojein został 
umieszczony w gazecie Standard. Jeśli w rok li 
zeszłym publicznie zezwoliłem na założenie kol
ie gin rn królewskiego w Londynie . gdy XiąŻę W e l
lington podpisał się na to, poczytałem więc oraz 
za rzecz przyzwoitą, abym, cofając moje imię, o- 
głosił również pobudki moje do tego kroku. Je* 
stem i t.d. (podpisano) W inchelsea  i N ottingham .

Zaczęto już w Irlandyi zbierać składkę na 
pomnik wdzięczności narodowcy dla Pana O^Gon- 
nella. Paii M aclaughlin  obywatel D ublina , o- 
fi aro wał 5oo funtów szłer. (20,000 złotych poi.)

0d niedawnego czasu przychód / i w ie k  go-
o



towycli pieniędzy do A nglii ; z samego P a ry ża  
przysłano looooo suwerynów.

Należałoby mniemać, iż prawo, mające na ce
lu  polepszenie stanu anatomii i uprzątnie nie za
chodzących trudności, pozyska powszechną po
chwałę. Lecz zdaje się, jakoby anti-kat.olicy po
stanowili odrzucać wszystko , co od ich przeci
wników pochodzi, lub co Ministrowie pochwa
lają. Gazeta M orning-H erald  powstaje w nie
przyzwoitych wyrazach na wniosek podany w 
tey  mierze przed kilku dniami przez Pana W or- 
burton w Izbie Niższey.

Dnia 24 lutego zawinął do Gibraltaru  bryg 
wojenny AustryScki, i przyłączy się do eskadry 
narodu swego w Algesiras.

Niedawno zdarzył się tu następujący w y 
padek. Jeden z Ministrów naszych zaprosił na 
wielki obiad między innemi także Posła Меху- 
kańskiego i sprawującego interessa Saskie. Po
dług etykiety dyplomatyczney , należało się Po
słowi pierwszeństwo przed sprawującym interes
sa; lecz drugi zaprzeczał go pierwszemu tem bar- 
dziey, iż jest Reprezentantem Dworu Królewskie
go, który nowey Rzeczypospolitey nie uznał. W r e 
szcie sprawujący interessa Saskie poczytywał się 
oraz za obrażonego przez znaydowanie się razem 
z Posłem Męxykańskim, ponieważ (jak wiadomo) 
Dwór jego zostaje w ścisłych związkach familiy- 
nych z Dworem Hiszpańskim. Niewiadomy jeszcze 
skutek tego zdarzenia.

Rodzina zmarłego Taim y  znayduje się tu 
w  niemałey nędzy. P rzed  kilku dniami siostra 
Taim y  spotkała przyjaciółkę swoję, i pożyczyła 
od niey 10 szylingów (20 zł. poi.) , oświadczyła 
przytem, iż od 7 dni nie miała nawet połowy tey 
ilości^w domu swoim.

— jDnia 24 —
Po pojedynku H rab iaW inchelsea  dał następujące 

oświadczenia'' na piśmie , które Hrabia Falm outh  
wręczył Xiążęciu Л elingtonowi: „Dawszy Xią- 
żęciu zwykłe zadosyć uczynienie za obrazę, którą 
według mniemania jego, sprawił mu publicznie 
ogłoszony list móy, w zeszły poniedziałek pisany, 
i  zostawszy w odmiennem położeniu, niż było to, 
w jakiem się znaydowałem przed naszym zjazdem 
w czasie przełożeń przez Pana H enry  H ardinge  
i  Lorda Falm outh  (*) względem owego listu, nie 
waham się dobrowolnie oświadczyć, iż na uspra
wiedliwienie żałuję, że nierozważnie podałem do 
publiczney wiadomości, zdanie, które podług twier
dzenia Xiążęcia we wczorayszem jego piśmie, obar
cza go nieprzyzwoitemi i godnemi kary zamiara
mi w pewńey czynności, Misko przed rokiem na- 
stąpioney. Oświadczam oraz, iż postaram się o u- 
mieszczenie wynurzenia tego żalu w Gazecie S tan 
dard, jako drogi, przez którą list ów doszedł do 
publiczney wiadomości.*’

Przed kilku dniam i, gdy P. CPConell z ka
plicy katolickiey wychodził, otoczyły go gromady 
Irlandczyków, t a k ,  iż tylko z trudnością mógł 
sobie drogę utorować. Tłumy powiększały się co
raz bardziey, a gdy Pan 0 :Connel wsiadł do po* 
wozu, odprzągł lud konie i chciał go ciągnąć; nie 
pozwolił na to P. WGonnel i wolał wysiąść z po
wozu. Odprowadzono go do domu wśród okrzyków: 
N iech ży je  obrońca ludu i  wolności religiyney! 
N iech żyją Je rzy  I V , X iążę W elling ton , Peel 
ł  P a r la m e n t! Przed mieszkaniem Pana 0 ’Con- 
nella  zgromadziło się przeszło 10,000 ludzi. W net 
potem wszedł na ganek i przemówił z rozczule
niem do ludu: „Anglicy i Irlandczykowie, (rzekł 
między innemi), będą na przyszłość jednym naro
dem ; usiłowania moje nie były sektarskie, dla 
wolności to chciałem coś wyjednać. Czyny, a nie 
zdania, przestępstwa a nie artykuły wiary, należą 
do obrębu praw ludzkich.” Pochwalił następnie 
wieikomyślność i mądrość nowych bilów, a w koń-

(*) T c ostatnie piśm ienne przełożenia m iędzy  
JCiąźęciem i Hrabią Winchelsea nastąpiły  
p rze z  P ana  H enry Hardinge i Hrabiego  F a l
mouth.

cu prosił, aby się lud rozszedł, nie pierwiey jednak 
aż trzykrotnie zawoła: Niech żyje K ró l , Х'іаЦ  
W elling ton , M argrabia  Anglesea, A nglija , Szko~ 
cya i dawna Irlandyu !  Stało się podług jego woli 
i w kilka minut rozeszły się tłumy. (6\, R.).

— D nia 2 4 —
Lud zebrany na ulicy Parlamentuwey przyy. 

mował z radośnemi okrzykami Xięcia /7 et/ingto- 
n a , udającego się dnia 2З b. m. do Izby W yiszey, 
i towarzyszył aż do przysionka TTestrninsteru. Mo
cny oddział poiicyi zaledwie odwieść zdołał witd- 
bicieli Xięcia, żeby się za nim nie cisnęli. Zmia
nę tę opinii sprawił pojedynek *ysp; mulonego 
Xięcia z Hrabią W  inchelsea, o -którym mamy na
stępujące szczegóły: Xiążę i Pan H ardinge , któ
ry mu sekundował, przybyli w dzień pojedynku 
około godziny ymey zrana na plac parady u zwie
rzyńcu St. Jam es  Podczas piękney p.,gody je
chali konno do umówionego mieysca, gdzir wkrót
ce po ich przybyciu, t przybył takL Doi: i lu -
me, lekarz Xiążęeia. Że zaś riie zastali t .m jeszcze 
Hrabiego W inchelsea  i sekundant jego, którzy, 
jak potem się dowiedziano, nie mogli znaleźć u- 
mówionego mieysca, Xiążę więc i sekundant jego 
przejeżdżali się niejaki czas po polu, *ż u ■> reszfciei 
przybył Hrabia W inchelsea  czteiukunoyrn p 
jazdem z Lordem Falm outh , sekundantem swoim. 
Po poprzedniem umówieniu się Sekundantów, p. 
H ardinge  wydobył parę pistoletów, nabił je w 
obecności obu pojedynkujących się, i podał H ra
biemu W inchelsea , który je obeyrzał i zwrócił. 
Dał potem Pan H ardinge  pistolet każdemu z po
jedynkujących się i wymierzył i2cie kroków 0- 
dległości. Hrabia W inchelsea  wymierzył jesz*ze 
raz tę odległość, i gdy oba pojedynkujący sta
nęli na swoich mieyseach, V. H ardinge  (świad
czył im, iż wystrzelą na to słowo: P al!  Cofnęli 
się sekundanci, i Pan H ardinge  wyrzekł p >wyż
sze słowo. Xiążę wystrzelił natychmiast, 1 kula 
drasnęła podszewkę u sukni Hrabiego W inchel
sea po lewey stronie. Hrabia /7 inchelsea strze
lił  potem w powietrze? i Pan H ardinge  imieniem 
Xiążęcia przyjął wiadome oświadczenie Hrabiego) 
podane przez Lorda Falm outh. Xiążę życzył po
tem dnia dobrego Hrabiemu, który ria ten kom
plement odpowiedział, i obadwa wrócili do miasta.

A  u  s  T R Y л .
W iedeń  dnia 24 marca.

W oysko stojące w Węgrzech otrzymało in
ne przeznaczenie, a półki wracające ze W łoch  zay- 
mą jego mieysce w  garnizonach po miastach.
(z G. W .). _________

A m e r y k a .
(z Gazety Warszawskiey).

List z Rio Janeiro pod dniem 6 stycznia do
nosi: „Cesarz Jmć mianował Margrabiego Taubate 
Posłem i pełnomocnym swym Ministrem przy 
Dworze Cesarsko-Roseyyskitn. Margrabia w po- j 
droży do Petersburga  ma wstąpić do Kopenhagi, 
i  w imieniu władcy swojego złożyć uszanowanie 
Królowi Jmci Duńskiemu, tudzież przez czas swe
go tamże pobytu sprawować obowiązki Posła i Peł
nomocnego Ministra Brezyliyskiego . przy Królu 
Jmci Duńskim. Raczył także Cesarz Jmć teraźniey- 
szego jenerainego Konsula Jose Ribeiro dos San
tos mianować sprawującym interessa w lbn ii ,  po 
wyjeździe ztamtąd Margrabiego Taubate

W  l o c h y .
R zy m  dnia 16 marca.

Dnia 9 b. m. miał С. K. austryacki Poseł 
H r .  Lutzów  uroczyste posłuchanie w Сопсіаѵе. 
W  mowie łacińskiey wynurzył żal swego Mo
narchy, z powodu zgonu L eona X I I  i życzenia 
jego, aby mógł podobny zmarłemu P a p i e ż o w i  wy
brany bydź następca. Oświadczył przytem , że 
Cesarz na tłumacza zdania swego w Сопсіаѵе, o- 
brał Kardynała Albaniego. (z Gaz. TT a r .).

D O D A TEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 4 i .
W ilno  dnia 5 Kw ietnia  v. s. 182^ roku.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 10 m arca .

(s Gazety Warszawskiej).
W ypraw a przeznaczona do T erceiry , która 

d* 6 b. m. wypłynęła z portu Waszego, składa się 
Z pięciu okrętów wojennych, i kilku statków prze
wozowych.

Rozchodzi się pogłoska , jakoby się korweta 
Lealdade  poddać miała Brezyliyskiey fregacie# 
tudzież , ii  fregata D iana  znacznie uszkodzona zo
stała wystrzałami z bateryi na wyspie Terceira.

Fregata Francuzka Thetis  znowu zawinęła 
do Lizbony.

Między świeżo powieszonemi pięciu oficera* 
mi# znaydował się także jenerał M oreira .

S z w  e  c Y A 
Sztokolm dnia 18 marca*

(z Gazety Warszawskiej) .
Jeszcze dnia i3 b* m. Królewicz następca tro- 

tm z małżonkę swoją odwiedził Xiężniczkę Z ofią  
Albertyn^ , która w krótce potem umarła. Była 
ona siostrę Gustawa U l  i Karola X I I I ,  ostatnia 
Ł rodziny W azów . Testament jey otworzono w obe
cności Hrabiego Gylienborg, Ministra sprawiedli
wości, i Hrabiego W e tte r s te d t , Ministra spraw 
zagranicznych* Słychać, iż wszystkie ruchomości 
i zamek Tellgarn  zapisała Królewiczowi następcy 
tronti; wreszcie nieboszczka pamiętała i o osobach 
dworu swego. W iele  dobrodziejstw świadczyła 
ubogim.

T  u  r  c  Y A.
Stam buł dnia 26 lutego.

(«G azety  W arszawskiej) .
Słychac, iz W . Sułtan z chorągwią Proro

ka, całym obozem w JRam is-C zyflik , ochotnika
mi i wszystkimi ludźmi zdatnymi do broni w sto
licy, których liczba podług twierdzenia Turków 
ma wynosić i 5o,ooo, wyruszy do Adryanopola. 
Od 8 dni wysłano przeszło i 00 Tatarów z tą wia
domością do prowincyy, aby ją wszystkim Muzuł
manom ogłoszono. Postanowienie Sułtana udania 
się osobiście na woynę, sprawiło wrażenie na u- 
tnyśle ludu tureckiego. Oddalono ztąd 200 ro* 
dżin greckich oraz wielu Ormianów i Żydów do 
Azyi; słychać , iż jeszcze w przyszłym tygodniu 
15,oo3 G reków , 10,000 Ormianów i 5ooo Żydów 
ma hydź oddalonych z tuteyszey stolicy. Ajenci 
Mocarstw Chrześciańskich wstawiają się za tymi 
nieszczęśliwemi; lecz jeżeli Oczekiwane ze S m yr
ny  dostawy zboża prędko lądem nie przybędą, w  
tym razie nic nie potrafi ich  ochronić od tego 
wygnania. °

Od granic tureckich 4 4 m arca  
Goniec Sm yrneński z dnia 8 lutego donosi 

* A lexandry i pod dniem 29 stycznia: #,Dnia i5 
stycznia przybył tu bryg wojenny angielski z 
Aandyiy 1 przywiózł listy do Konsula angielskie* 
go, obeymujące urzędową wiadomość o zniesieniu 
blokady rzeczoney wyspy. Wiadomość tę udzie
lono zaraz Yice K ró low i,  bawiącemu tu od dni 
Kilku, 1 natychmiast kilka statków z żywnością i 
JK>trzebami wojennemi posłano do Gubernatora 
Jfandyu  Fregata francuzka Circe znayduje się 
)w c ie  w tuieysrym porcie. Bryg austryacki
^koHnCUC.uttl  > k lórY lu przybył г E g in y  , ma e- 
kortowac okrętom ze zbożem. Mniemają, i i  Vice-

rrrol pośle niezwłocznie do Stam bułu  woysko. któ- 
e ma C1̂ gnęć przez Azyą mnieyszą*’’

T . D nia  16  
donoszą'8?! l)0Cłt9 otrzymane ze Stam bułu
wvtrA  4 . t a n  PowracaJ3c 2 morza M a r  mor a.
morska choróbЬ Т ;’ * ZnaCZ"i|e dotkD1«ly zustał ReisFff*. K  TlWa^  Cł3ô e narady między 
nie możr a 1 { an®m, H ubert, lecz o skulku ich 
me można mc wiedzieć z pewnością. Forta miała

Otrzymać wiadomość , le  Admirał H r .  B e y d em  
po oddaleniu się od K a n d y i  Angielskich i F ran -  
cuzkich Okrętów, formalnie ogłosił, le  ta wyspa 
jest w stanie b lokady. i wszelki związek przeciął 
z Łgiptem. Wiadomość ta narobiła hałasu w Stam~  
bule. Rozumiano , le  rozkaz Sułtana posłany do 
Л іе х а п а гу і , Uzbrojenia nowey wyprawy z i 5 do
20,000 ludzi złozoney , skłonił Rossyyskiego Ad-
kroku d° ,ak nay ry chłeyszeS° wykonania owego

Gazeta Powszechna  zawiera następujący list 
z 1 r y e s tu : „z Grecyi, oprócz teg o ,  co donoszą 
greckie gazety, nie nadeszło nic ważnego; wszak- 
ze I  urcy na stałym lądzie odniósłszy kilka korzy
ści nad G rekam i, zbliżają się do międzymorza K d-  
ryntskiego. Ciężko im atoli będzie rozpocząć cO 
nieprzyjacielskiego przeciw niemu # z powodu o- 
swiadczenia Mocarstw , które oddaje Moreę pod 
wspólną ich opiekę ; tem ła tw ie j  jednak mogliby 
stłumić powstanie, które rząd Grecki usiłował za* 
prowadzić w Liwadyi i Attyce.”

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(« Gasety Warszawskiej) .

Przed  południem d. i 5 b. m. zdarzył się w  
Aroiewsko-Cesarskiey m enaleryi w  Schoenbrunn 
następujący przypadek: odźwierny Jan  F ra n z  do- 
stał na wstępie do menaleryi k ilka suchych ka- 
wałków chleba dla niedźwiedzi. Stróż wziął ten. 
chleb w  fa r tuch  zawiązany około siebie i  nie za
trzymując się szedł prosto do k la tk i ,  w  którey 
było dwóch niedźwiedzi mających młode. Przez 
ostrożność, ażeby samiec nie pożarł młodych, jak 
się to juz trafiło, przedzielono go od nich i  od sa- 
nucy. l o  odosobnienie rozjątrzyło zwierza. W  
chw ili  więc k iedy się stróż zupełnie przybliży ł 
do zelazney k ra ty  i wybierał chleb z fartucha, a- 
by go rzucić samcowi# ten sięgnął prawą łapa, nie 
po kromkę chleba, lecz po rękę stróża, urwał ją i  
potknął. W  takim stanie rzeczy stróż upadł na 
ziemię tak blisko niedźwiedzia, że go tenże, jak 
mówią, mógł dostać obiema łapami; przybyli na  
k rzyk  nieszczęśliwego Stróż A m o n  i blisko będą
ca straż dziedzińcowa* Jeszcze tylko kilka chwil 
potrzeba b y ło , a nieszczęśliwy ten człowiek stoł- 
by się był nayokropnieyszą ofiarą swojey nieostro
żności. JNa ten straszliwy widok porywa A m o n  tuz 
lezącą sztabę żelaza, którą się pospolicie poskra
miają te zwierzęta i uderza w  łeb kilka razy nie
dźwiedzia, pomimo tego nie chce puścić swojey zdo
byczy, bodzie go więc tćm narzędziem około lędź
wi aż wypuścił pokaleczonego. Po przyłożeniu, ile 
można było, iiayprędzey zimnych plastrów i po za
wiązaniu ran, w skutku czego przestała k rew  ciec, 
Dyrektor menaleryi odesłał go do domu chorych 
ńa dalszą ktiracyą.

W  W iedniu  tegoroczny karnawał był tak 
wesoły, ze rozmaitych balów i balików było i3,ooo,

W  M adras  jeden z B ram inów  wynalazł o- 
sobhwszy sposób zawieszania się czyli unoszenia 
w powietrzu; nie Wyjawia tey tajemnicy, Chociaż 
mu otiarowano bardzo znaczną summę; włazi w  
worek, poczem wisi w  powietrzu, niczego się bie- 
trzymając; ale co jest w tym worku? dotąd n ik t 
nie wie. 1

Śpiewaczka Francuzka Pani DatiZewil, fzna* 
na w Warszawie) grywa teraz w B erlin ie .

Obiadowanie u> A ng lii. Nie wszyscy o je- 
dney porze obiadują w L ondynie. Rzemieślnik sia
da do stołu o iszey; mieszkańcy średniey klassy 
o pciey, 4tey; szlachta i wyżsi urzędnicy o 5tey, 
Wielkie obiady zaczynają się o 6tey, czasem o 7mev 
wieczór* Tu Anglicy zbliżają się znowu bardziey 
do irobkow, niż do francuzów . Francuzi bowiem 
jedzą dużo chleba, mało mięsa; Anglicy zaś tak, jak 
my, dużo mięsa, a mało chleba. Mięso we F ran -  
cyi musi być długo gotowane; Anglicy zaś jedzą 
na pot surowe; toż samo u nas, piecseń wołowa t
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toina, w połowie upieczona, powszechnie jest iu- 
bioną. W e  Francyi, dla zbytniego mnóstwa pół
misków, nie wiedzieć czasem co wybierać; w An
glii dwie potrawy składają cały obiad, «ale te za
wierają natomiast ogromne massy mięsa. Tu Fran
cuzi podobni są do naszych wielkich panów, a 
Anglicy do średuiey klassy w dobrem mieniu; 
dwie potrawy, ale sytne i smaczne, komuz nie są 
przyjemne? Francuzi, tek jak Polacy, lubią d łu
go siedzieć przy stole; Anglicy krótko tam się za
trzymują , lecz za to śpieszą do stołu z napojami, 
i tam częstokroć z kuflem porteru, zasypiają.

Towarzystwo akcyonaryuszów ma wkrótce 
zawiązać się w A n g lii , w zamiarze utworzenia że
glugi parowemi okrętami na Dunaju. Zapisy juz 
mają wynosić 12 milionów zł. ryńskich. To to 
warzystwo ma także plan zakupienia lub zadzier- 
zawienia znacznych gruntów w W ęgrzech , na któ
rych  ma zasiewać len i konopie. Już od kilku 
lat zwiedzali ekonomicy angielscy kray W ęgie r
ski dla przekonania się o gruntach tamecznych , 
przeto zdaje się, źe teraz chcą korzystać z tego do
świadczenia, dla utworzenia przemysłowi angiel
skiemu nowey gałęzi handlu.

W edług  nowego planu rządu niderlandzkie
go, flota tego państwa ma się składać z 12 okrę
tów liniowych, z 5o fregat, z 56 korwet i b ry
gów , z okrętu obrotowego , z 8 okrętów poczto
wych, 5 okrętów ładunkowych parowych , 5 0- 
krętów transportowych, z 5 mnieyszych okrętów 
1 28 statków kanouierskich, oraz 5 fregaty i 2 
statki kańonierskie mają być w rezerwje , przeto 
razem składać się ma cała łlota ze n 5 okrętów. 
Liczba tych  okrętów ma być do roku i 84o uzu
pełniona.

W  jedney z gmin Francyi) 17 letnia panien
ka, Franciszka Treke , chcąc uzyskać wkrótce całą 
sukcessyą po rodzicach, dla prędkiego zaślubienia 
młodego człowieka złych obyczajów, z którym się 
była wpierw ułożyła, otruła kiłk л osób ze swojey 
iamilii, z których wszyscy, prócz małego chłop- 
czyny, zostającego bez nadziei wyzdrowienia, u tra
cili życie! Tę okropną zbrodnię odkryto zaraz po 
uczynku. Młoda zbrodniarka została niezwłocz
nie uwięzioną i będzie nayprzykładniey ukaraną, 
a jey kochanek umknął, lecz juz jest ślad, gdzie się 
ukry ł.

Brzegi morskie państwa angielskiego liczą i 5o 
wież z latarniami, a co rok do 4oo okrętów zata
p ia  się przy brzegach ; ząmiast takowycli latarń , 
wynalazł jeden z admirałów francuzkich oświeco
ne telegtafy, za pomocą których w nocy z okręta
mi znaydującemi się na morzu można mieć związek.

Otrzymano smutną wiadomość z K andyi, że 
T urcy  schwytali kilka statków, na których pły
nęło kilkanaście rodzin g reck ich , barbarzyńcy 
wszystkich Chrzęścien zatopili1

Angielski kapitan okrętowy Ros, k tóry juz odby

wał podróż do biegund , znowu odbędzie takówąl 
podróż na okręcie parowym: spedziewa się, że tym 
razem, jego podróż będzie bardzo korzystną.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepołożone liczby znaczą, 
że tych produktów nie było.
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Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu, i  K aw aler*
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4 i .

W ilno  dnia 5 Kw ietnia v. s. 182$ roku .

1 Ryzki Ekonomiczny Komitet d róg Kom- 
mutiikacyy ninieyszem wzywa życzących pod
jąć się pomalowania Karaninycli domow i skła
dów na m tteryały przy robotach W inda wskiey 
wodne у Kommunikacyi znay dujących się IV Dy* 
rekcyi 10, а V 7 , 1 poniżeniem dawancy ceny, za 
Domalowanie każdego karaulnego domu ze skła
dem na materyały po 5 go rubli, własnemi podrad 
biorącego farbami i wszelkim materyałem ; Sy
czący zechcą przybydź dla targów do Rygi do 
Ekonomicznego Komitetu -24, 26 i 26 kwietnia* 
z dostateczne mi ewikeyami, przy czem okazane 
będą i warunki.

O G Ł O S Z E N IE  PR EN U M ERA TY .

Rysy Moralności i Literatury* albo postrzeże
nia we względzie obyczajów , zwyczajów i 
L i te ra tu ry  Anglików i Am erykanów, nap i
sane po angielsku przez W aszyngtona Ir.win- 
ga Amerykanina* a te raz  11 a polski język prze
łożone, Tom ów  dwa.

M aterye T omu IszKGOi 
Szczegóły o Autorze. —  P o d ró ż .—  Źoria.—- 

Rozko, (uczony L iw erpu lan in  * b a n k ie r . )—  O 
autorach angielskich o Ameryce piszących. — O 
życiu wieyskiem w  Anglii. —  Nieszczęśliwa mi
łość. —* Sztuka napisania x iąż k i .—  K ró l Poeta. 
(Jakób I. K ról szkocki.) —  Kościół w iejski. •— 
W dow a i jey syn. —  W in ia rn ia  pod godłem 
Głowy D z ik a  na ulicy Listczipu. Poszukiwa
nia względem Szekspira. —  Zmienność Lite* 
ratury* Rozmowa w Opactwie wostminster* 
skiem* —  Pogrzeb na wsi. —  Kuchnia w  ober
ży , (albo widmo pana młodego). W estm iń -  
starskie Opactwo. —

T o m u  I I go;
Boże Narodzenie. —  Dyliżans. — W igilia  

Narodzenia Bożego. —  Dzień Narodzenia Boże
go. —- Obiad na Boże Narodzenie. —  M ała Bry
tan ia .—  Stratford nad Awonem,-— K ilka  rysów 
charakteru Indian. —  Filip z Pokanoketu, (wódz 
indyiski.)—DŻon Bul, (albo pospólstwo angiel
skie).— Ozdoba włosku —  W ę d k a rz .  —  Legenda 
o seimey dolinie. —  Posłanie. —

Ten spis rzeczy, dzieło składających, bliż* 
sze da wyobrażenie o dziele. Nie wchodząc 
w  jego pochwały powiedzieć jednak nie z d r  o* 
gb za jedno z najznakomitszych w l i te ra tu 
rze amerykańskiej jest miano, w Anglii zyska
ło wielką sławę i n iejednokrotne wydanie; we 
Francyi i Niemczech zualazło tłumaczów; teraz 
choąc jo ukazać i w polskim języku, w ydaw ca  
ogłasza ninieyszą prenum eratę. Tłumaczenie 
Zupełnie Ukończone i otrzymało pozwolenie 
Cenzury: drukować się zacznie, jak tylko zbie* 
i'ze się z prenumeraty potrzebna ilość pieniędzy 
dla opędzenia kosztów d ru k u  toni u igo, a po
tem i 2go. Cena p renum eraty  na oba tomy złł. 
poi. io  w W ilnie na mieysdu, i wszędy, gdzie 
się prenumerata p rzy jm ow ać będzie.

1 rzyymuje się zaś w W ilnie: w xięgarniaeh 
“ • Zawadzkiego i Moritza. W  Rcdakcyi K u- 
^xeia Lit. W  W arszawie u P P . Zaw adzkiego 
ł , ęckiego. Tudzież w  Krzem ieńcu, w Miń- 
§*ut w Nowogródku i w  Grodnie u kollekto-

rów , którzy łaskawie t ru d  rozdawariia biletów 
na siebie wziąść raczyli.

Z  p o lecen ia  tłu m a cza ., w ydaw ca-
Ferdynand G utt

W olno drukować. W iln o  d. 25 marca 1829 
r .  Cenzor N. Jurgiewicz.

Handlujący Ogrodnik Johan Cygler 
przejeżdżając przez tutejsze miasto poleca 
się wyborem drzew owocowych, ma 011 na 
zbycie przednie jabłonki, gruszki, wiśnie, 
śliwki, ringloty, brzoskwinie i morele, tak 
w  wysokich drzewach jako i w  szpalerach, 
przędą je oraz winorośle w  najlepszych ga
tunkach, krzaki porzeczkowe, agrestowe i 
malinowe; krzewiny różane, ogrodowe i 
miesięczne;posiada sto gatunków7 roślin gwo
ździkowych — najpiękniejsze aurykle, cy* 
bule kwiatowe, świeże, najlepsze nasiona 
kwiatowe ogrodowe.—  Zapewnia przy ten 1 
iż wszystko po cenie nayumiarkowańszeY 
odstąpi.

Mieszka w  domie Skrzyekiego naprze* 
ciwko Ostrey Bramy, N. 1260.

Wolno drukować PolicmeystCr Chrzą- 
stowski,

1 Uwiadamia się : że Loterya, w izćnm ku  
sta róży tney Świątyni Dyarmy w Rzymie z 10,608 
kawałkoxv drzew a kruszynowego bez naymciey* 
szegd klejenia złożonego, będzie się ciągnęła dn ia  
26 apry la  b. r. po południu, w  handlu  P. Oli- 
w iera przy Z a m k o w e j  ulicy , gdzie tenże w i
zerunek jest w  każdym czasie do widzenia. 
Oraz ma honor zawiadomić właściciel onegoż* 
ІІ nayduje się tamże czterdzieście biletów p ró 
żnych tło wzięcia , cena jednego jest kop. srebr.
5o. Zastrzega się przytem : że bilety n ieopła
cone nie będą należeć do w y g ran e j  , i będą 
z rejestru  wymazane przed ciągnięciem.

W olno drukować PoliCmeyster ChrząstoYYSki.

i S ławny H erkules Niemieeki K aro l Rap  po 
o którym  wielokroć z nadzwyczaynem zadzi* 
wieniem doniosły Gazety różnych stolic , przy* 
był do W ilna  i w kró tce  okaże dowody s w e j  
siły. T ru d n o  Uwierzyć jakie nadzwyczajności 
okazuje ten Sztukm istrz ;  między inne m i , ba* 
wić się będzie z 5 ma kulami artnatrriemi, t  któ* 
tych  jedna waży 15 fun tów  , druga 20, t r z e 
cia 4o, rzuci je wysoko w górę i schwyta. Pód-5 
niesie z łatwością te kule z ziemi palcem w ie l
kim i średnim p raw ey  ręki, upuści je i schwyta 
w  powietrzu. Rzucać będzie 2 kule  afmatne 
jak piłki. Chwytać będzie te  kule żelazne już 
to dłonią , już grzbietem , już głową ! Uymie 
te  kule nogam i, rzuci je w  tył po za siebie i 
puszczać będzie już to na palce ręk i  odw róco
n e j ,  już na grzbiet , już na ramiona w ten  spo
sób , że sie zatrzymują natychmiast. Te  ku le  
będą mu biegały około szyi i rąk  złożonych i 
od jednego końca ręki do drugiego , bez n a j 
mniejszego poruszenia palców. W ystąpi z w ie l
ką  i c iężką maczugą Herkulesa , i okaże swoją



rzadką silę  przez różne wyprężania się i pod
noszenia maczugi. Postawi 4 o - funtową knię 
na m aczudze, i otrzyma ją wrównowadze na 
ramionach, na ręku i na nosie etc.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski,

i  W  domie Percowiczow pod N . 2 0 7 т  
w  W iln ie  przeciwko Placu Ratuszowego po
łożonym od frontu na drogim piętrze są pokoje 
z meblami i wszelkiemi wygodami do najęcia, 
oraz Bilard dobry do przedauia.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

1 Z przyczyny odjazdu przedaje s ię , W o* 
łyńskiey gubernii w  mieście Krzemieńcu, za n- 
miarkowaną cenę małoużywany kocz, chomąty, 
meble, pantalion , francuzkie wina i t. p. O tem 
zapytać się w  domie P. Zarzeckiego.

W oln o  drukować Policmeyster Chrząstowski.

1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski Remissą 
Sądu Ziem. W ileyskiego 1827 8bra 26, na roz
dział funduszów W . Kazimierza Rodziewicza 
Rotm . Brasław. ustanow iony, w terminie z 
obwieszczenia przypadłym do Mtności Jackie
w icz alias Szczodrowszczyzuy zebrany, po u łat
w ienia czynności pierwszoziazdowemu Sądowi 
w łaściw ey, komportacyą po wszystkich kredy- 
torach i debitoraoh z terminem złożenia oney 
w  dniu 20 apryla t. r. na czteroniedzielną per- 
eystenoyą do kancellaryi Ziem. W ileyskiey u- 
enał, akta z kim wypadać będą udecydował, i  
termin ziazdu powtórnego przenosząc sw ą ju- 
ryzdykcyą do miasta ptgo W ileyki, dzień 10 
8bra b. r. przeznaczył, w  którym aby wszyscy 
kredytorowie i pretensorowie stawali, sub amis- 
sione rei obowiązuje. 1829 stycznia 12.

Justyn ChomskiS. Z. P. W . Exdy wizor.
Ignacy Brzozowski Exdywizor i Kawaler.
Konstanty W ierzbicki P. Z. M. E xdy wizor.
Regent Marcin Bądzkiewicz.

2 Od Litewsko -  Wileńskiego GubernialnegO 
R zą d u  ogłasza się , iż z  przyczyny niejawienia się 
życzących do targów do W ileńskiey Skarhowey I z 
by i  na powtórnie naznaczone przez ten R zą d  ter
m iny do wzięcia w  dzierżawę Rukoyńskiey poczto- 
w ey stacyi, w powiecie W ileńskim  położoney do 1 go 
augusta  i 85o roku, to jest do ukończenia terminu  
kontraktu zawartego przez byłego nieakuratnego 
dzierżawcę obywatela Grabowskiego, naznaczono 
nanowo do takowych tar go w term iny: 1 szy 22, Ig i  
2 4,  i  Ъсі ostateczny 2 5 tego kwietnia; zatem ży
czący zechcą przybydź do tych targów na ozna
czone term iny z dostatecznemi ewikcyami do W i
leńskiey Skarbowey Izby.

Assesor Jo zef Szulc t 
Sekretarz JamonU 

Naczelnik Stołu P iotr W olański•

2 Od L itew sko-W ileńskiego Gnbernialne- 
go Rządu Czasowey E xpedycyi ogłasza się, iż 
na uzyskanie odkupney uiedoimki, liczącey się 
na kupcu Alexandrze S łu ok im , za dzierżawę 
przezeń od 1811 do i 8 i 5 roku w  Sanktpeters- 
bnrskiey i Pskowskiey guberniach odkupow  
trunkowych, oddane na publiczną przeciąż dwa  
murowane tego Słuokiego domy, ocenione: je
den 76,893 rab. 9З kop. ass. na Zarzecznem  
przedmieścia pod N . 687, 588 i 58g, а drugi

55 ,167  rab. ass. za Ostrą bramą pod N . 1298 
w  mieście W iln ie położone, do czego naznaczo
no terminy: iszy 8, 2gi 10 następującego lipca, 
a ostatni i kończący w e trzy miesiące od w y
drukowania ogłoszenia w  Sanktpetersburskich 
albo Moskiewskich gazetach ; azatem byczący 
kopić pomieuione domy zechcą przybydź na 
w yżey oznaczone terminy do tego Rządu. Dnia 
2 kw ietnia 1829 roku.

Sowietnik Dm itrewski.
Sekretarz Sokołowski.
N aczelnik Stołu Konarzewski,

2 Od Litew sko-W ileńskiego Gubernialne
gO  Rządu uwiadamia się prawnych sukcesso- 
row zmarłego Xiędza Lenkiewicza , w  dzier
żaw ie którego była skarbowa dzierżawa Ru- 
dniki, W ileńskiey Gubernii w  Oszmiańskim po
wiecie położenie m ająca, na emfitentycznem  
5oletnim praw ić do 28 listopada następujące
go i 83g roku, iż z przyczyny niejawienia się 
ich dotąd do przyjęcia tey dzierżawy, postano
wiono zająć ją w  skarbową w iedzę z tem , iż 
jeśli sukcessorowie zjawią się w  następnym cza
sie, nie przepuściwszy locio letn iey  dawnośei od 
czasu wydrukowania w  gazetach ich wezwania, i 
będą chcieli dzierżeć pomienioną dzierżaw ę do u- 
płynienia emfitentycznego terminu,więc na mocy 
opinii Rady Państwa 24  lutego 1819 r.Naywyżey 
potwierdzoney, nie pozbawiają się prawa tako- 
w ey dzierżawy* Dnia 2 kwietnia 1829 roku.

Aśsesor Józef Szulc.
Sekretarz K owalenok.

Kolleski Sekretarz Purzycki.

2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski ukazem  
Sądu G ł. ago Departamentu gubernii M chilo- 
wskiey w roku 1827 mca apr. 18 d. nastałyro, 
w  majętności Zyliw in w gubernii M ohilowskie- 
Pcie Czansowskim położoney, na domiar satyy 
fakcyi kredy torów zeszłego W incentego Józe
fowicza Starosty M areckiego ustalony, p o d w n -  
krotney awizacyi o uprzednich swych zjazdach, 
po spełnieniu wszelkich czynności oczewisty w y
rok poprzedzających, po odbycia przez strony 
głosow produktowych, i replikowych, od d.2 1 
mca marca wziąwszy całkow ite dzieło konkur
sowe do namowy, dla zopiniowania ogólnego i 
szczególnego przyniesionych stosunków, ze w 
dniu гЗ mca apr. biegąoego roku ogłosić de
kret oczewisty postanow ił, o tym wszystkim  
interessowane strony zawiadamia i na pomie- 
niony termin do wysłuchania onego wzywa. 
Dat. r, 1829 mca marca 18 d.

Prezydujący E x . i Kaw. F elix  Szpyrko.
Ignacy Bohusz Kollegski Ass. i E xdy w .
M ikołay Łakianow Podsędek i  E xd yw .

2 Podaje się do wiadomości publiczney, 
iż jest do zaarędowania w  trzyletnią dzierżawę 
od 2З kwietnia 1829 r. majątek Małe w  Pcie 
W ileńskim  o mil 7 od W ilna położony, ze wszel
kiemi wygodami. Ktoby więc życzył wspo- ■ 
mniony majątek zaarędować, zechce się skom- * 
munikować z właścicielam i w  aptece po Gry- 
zerowskiey w marach X X . Dominikanów mie- ! 
szkającymi.

W olno drukować Policm eyster Chrząstowski,


